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Maj to czas egzaminów
W tym roku nie tylko tych maturalnych, 

ale i obywatelskich, bo przecież wybieramy 
prezydenta Polski! I choć są tacy, którzy twier-
dzą, że te wybory nic nie zmienią (zwłaszcza 
po wynikach pierwszej tury), to warto pamię-
tać, że to nie tylko nasze prawo, ale przede 
wszystkim obywatelski obowiązek z którego 
nic nas nie zwalnia. Tu sprawdza się przysło-

wie „jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz”. 
Maturzyści na egzaminach zbierają 

owoce swojej pracy, którą wkładali w naukę, 
a które zdecydują o ich przyszłości.

Natomiast my wyborcy poprzez udział 
w wyborach ocenimy obecną prezydenturę  
i wybierzemy naszą przyszłość.
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GIMNAZJUM TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ W RADOMIU
- nowoczesna szkoła XXI wieku

Jakie są główne cele i atuty szkoły?
Gimnazjum TWP stwarza warunki 

osiągania sukcesów na miarę możliwości 
każdego ucznia. Rozwija uzdolnienia, uczy 
kreatywnego myślenia i przedsiębiorczości 
Małe zespoły klasowe dają wszystkim szan-
sę na wykorzystanie swojego potencjału. 
Szczególną wagę przywiązujemy do roz-
woju osobistego ucznia, by nie tylko  na-
uczył się osiągać sukcesy, ale również po-
trafił cieszyć się z tych sukcesów i je doce-
niać. Przyjazna i życzliwa atmosfera sprzyja 
tu efektywnej pracy uczniów. 

Co można powiedzieć o kadrze pe-

dagogicznej?
Kadrę pedagogiczną tworzą pełni pa-

sji i entuzjazmu nauczyciele, w większości 
pracujący również w III LO. Twórcza i wy-
soko wykwalifikowana kadra pedagogiczna 
zapewnia uczniom pełny rozwój osobowo-
ści oraz umożliwia kształtowanie ich zain-
teresowań i uzdolnień. 

Jakie działania prowadzi szkoła w 
celu rozwoju zainteresowań i uzdolnień 
uczniów?

Stosowane są różne formy pracy z 
uczniem, w ubiegłym roku wprowadzili-
śmy tutoring - nowatorską metodę edu-

kacji, wywodzącą się z Uniwersytetu Oks-
fordzkiego. Jest to metoda edukacji sper-
sonalizowanej, której celem jest wspiera-
nie ucznia w rozwoju zgodnym z jego ta-
lentami, zainteresowaniami i możliwościa-
mi dzięki czemu uczniowie biorą udział w 
licznych konkursach. Gimnazjum współ-
pracuje z wieloma instytucjami i organiza-
cjami wspierającymi pracę szkoły. Ucznio-
wie uczestniczą w realizacji ogólnopolskich 
projektów edukacyjnych, m.in. EDUSCIEN-
CE. W ubiegłym roku gimnazjum było orga-
nizatorem I Festiwal Małych Form Teatral-
nych w Radomiu. 

Szkoła osiąga bardzo wysokie wy-
niki egzaminu gimnazjalnego. Jakimi 
sukcesami może się jeszcze pochwalić?

Szkoła osiąga wysokie wyniki kształ-
cenia. W rankingach szkół radomskich zaj-
muje II lub III miejsce. Młodzież odnosi 
sukcesy w konkursach przedmiotowych i 
tematycznych otrzymując tytuły laureatów 
i finalistów. Gimnazjum posiada certyfika-
ty: Szkoła Odkrywców Talentów, Szkoła Do-
brze Wychowana, CENTRES – Kreatywność 
i przedsiębiorczość w edukacji.

Jak przedstawia się oferta eduka-
cyjna Gimnazjum TWP na rok szkolny 
2015/2016?

Proponujemy następujące klasy: 
- przyrodnicza z elementami biotech-



nologii (rozszerzona biologia i chemia), 
- matematyczna z elementami fizyki 

kwantowej (rozszerzona matematyka i fi-
zyka), 

- prawna z elementami politologii 
(rozszerzona historia i WOS).

Jakie języki obce oferuje szkoła?
Szkoła oferuje naukę dwóch obo-

wiązkowych języków obcych: języka an-
gielskiego i niemieckiego. Dla uczniów 

chętnych proponujemy dodatkowo naukę 
języka hiszpańskiego lub chińskiego. 

Jakie plany na najbliższą przy-
szłość posiada Towarzystwo Wiedzy Po-
wszechnej w Radomiu?

Nasze plany to uruchomienie od 
września 2015 szkoły podstawowej i dzien-
nego technikum dla młodzieży. Szkoła 
Podstawowa będzie szkołą zorientowaną 
na dziecko, jego potrzeby, świat przeżyć i 
rozumienie rzeczywistości, dziecięcą kre-
atywność, indywidualność oraz różne tem-
po i sposoby poznawania wiedzy. W Tech-
nikum proponujemy trzy kierunki kształce-
nia:

- technik urządzeń i systemów ener-
getyki odnawialnej, 

- technik eksploatacji portów i termi-
nali, 

- technik informatyk, gdzie szcze-
gólna uwagę skupimy na programowaniu 
aplikacji na urządzenia mobilne. 

Obserwując rozwój światowej go-
spodarki to są to kierunki przyszłości.
Po więcej informacji zapraszamy na naszą 
stronę internetową - www.twp.radom.pl

Serdecznie zapraszamy! 
Gimnazjum Towarzystwa

Wiedzy Powszechnej
ul. Traugutta 44, 26-600 Radom

tel./fax (48) 362 36 64, tel. 660 698 154
www.twp-gim.radom.pl 

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej
Radom ul. Partyzantów 5/7

www.twp.radom.pl tel. 48/362-26-28





Bogactwo natury – mniszek lekarski
M n i s z e k 
l e k a r s k i 
(łac. Tara-
xacumof-
f i c ina le ) , 
zwany też 
mniszkiem 
pospolitym 

lub mleczem, rośnie dziko w całej Eu-
ropie, Azji i w obu Amerykach. W ogro-
dach najczęściej jest traktowany jako 
uciążliwy chwast.Liście mniszka– zielo-
ne, z głębokimi wcięciami – są ułożone 
w rozetę, ze środka której wyrasta ło-

dyga pusta w środku o długości 20 cm, 
zakończona pojedynczym koszyczkiem 
kwiatowym. Kwiatostany przekształcają 
się po zapyleniu w owocostany, zwane 
dmuchawcami.

Mniszek jest rośliną miododajną – 
chętnie odwiedzają go pszczoły, amiód 
z mniszkajest uznawany za jeden z naj-
zdrowszych. Mniszek lekarskijest także 
rośliną leczniczą. Surowcem zielarskim 
są liście i korzeń mniszka. Liście zbie-
ra się wiosną, natomiast korzenie póź-
ną jesienią (wtedy zawierają najwięcej 
substancji czynnych). Liście należy su-
szyć w przewiewnym i zacienionym po-
mieszczeniu. Przed suszeniem korze-
ni należy je oczyścić z resztek ziemi. 
Do wysuszenia korzeni potrzebna jest 
suszarka – suszymy w temperaturze 
30°C.

Korzeń mniszka zawiera dużo 
garbników, związków seskwiterpeno-
wych, triterpenowych, inuliny, fitoste-
roli, soli mineralnych (szczególnie po-
tasu). Natomiast w liściach mniszka są 
flawonoidy, flenolokwasy, karotenoidy 
oraz potas, magnez, krzem, witamina C 
i witamina B.

Mniszek działa przeczyszczająco i 
moczopędnie. Łagodzi schorzenia wą-
troby i woreczka żółciowego, a także 
zaburzenia trawienia. Stosuje się go w 

zaburzeniach przepływu żółci, przy bra-
ku apetytu i niestrawności, a także do 
pobudzenia diurezy (aby zwiększyć ob-
jętość wydalanego moczu).

Źródło: poradnikzdrowie.pl



Zażywasz leki? Uważaj na to, co jesz i pijesz

Dlatego przed zażyciem każdego leku trzeba 
koniecznie przeczytać ulotkę, a wątpliwości najle- piej konsultować z lekarzem lub farmaceutą.

– To, co jemy i pijemy może w istotny sposób 

wpływać na wchłanianie, metabolizm i wydalanie 
leków. Stopień nasilenia tych niekorzystnych inte-
rakcji zależy w większości od indywidualnej reak-
cji organizmu. Ich efektem może być brak działa-
nia terapeutycznego, jego zmniejszenie lub nasi-
lenie objawów niebezpiecznych dla zdrowia – po-
wiedziała PAP dr Bułaś.

Jedna z generalnych zasad to popijanie 
leków zwykłą, przegotowaną wodą. 
Mineralna nie jest zalecana, bo może być wzbo-
gacona w liczne mikroelementy, tworzące nieko-
rzystne połączenia z zażywanymi lekami.

Podczas przyjmowania leków najlepiej  
w ogóle zrezygnować z soku grejpfru-
towego, który poprzez hamowanie metaboli-

Żywność i leki zawierają składniki mogące nawzajem się wykluczać, bądź uzupełniać pod-
czas ich równoczesnego użycia – przypomina śląski konsultant wojewódzki w dziedzinie 
farmacji aptecznej dr Lucyna Bułaś ze Śląskiego Uniwersytetu Medycznego w Katowicach.



zmu niektórych leków może doprowadzić do na-
wet do 10-krotnego wzrostu ich stężenia we krwi, 
co może doprowadzić do groźnych powikłań. Za-
leżność ta dotyczy m.in. benzodwuazepin sto-
sowanych np. w leczeniu bezsenności. – Sma-
koszom tego soku i owocu przypomi-
nam o ok. 4-godzinnym odstępie cza-
sowym w przypadku potrzeby zażycia 
leków – zaznaczyła specjalistka.

Z kolei osoby zażywające prepara-
ty żelaza nie powinny pić kawy i her-
baty przed, w tracie i po ich zażyciu. 
Żelazo wiąże się bowiem z niektórymi garbnika-
mi np. z taniną występującą w herbacie. Popijanie 
nią preparatów żelaza w leczeniu np. niedokrwi-
stości może więc nie przynieść efektów terapeu-
tycznych i wydłużyć czas leczenia.

Mleko i żywność zawierająca jony 
wapnia, magnezu i żelaza są general-
nie niezalecane podczas przyjmowa-
nia antybiotyków tetracyklinowych. 
Obniżają ich aktywność poprzez tworzenie związ-
ków chelatowych. Stosowanie ich łącznie z anty-
biotykiem nie leczy skutków zakażenia bakteryj-
nego i prowadzi do powikłań. Są jednak leki, 
które powinny być zażywane z dietą 
mleczną lub popijane mlekiem. Do tej 
grupy należą m.in. niektóre preparaty zawierają-
ce wapń. 

Pacjenci zażywający leki przeciwko 
astmie oskrzelowej np. preparaty teo-
filiny powinni z kolei unikać potraw  
z grilla tuż przed, w trakcie lub po spo-
życiu grillowanego lub smażonego 
mięsa. Związki powstałe w trakcie grillowania  
i smażenia mięsa przyspieszają metabolizm leku  
i obniżają jego poziom we krwi, co może prowa-
dzić do wystąpienia duszności.

Z kolei przy niektórych lekach an-
tydepresyjnych niewskazane są sery, 
zwłaszcza dojrzewające. Leki te hamują 
rozkład amin katecholowych w organizmie czło-
wieka. Niektóre pokarmy takie jak np. sery, grzy-
by, niektóre wina, dojrzałe banany zawierają duże 
ilości tyraminy. Po ich spożyciu łącznie z lekami 
hamującymi rozkład amin katecholowych może 
dochodzić do wielu objawów niepożądanych np. 
gwałtownego wzrostu ciśnienia krwi z uczuciem 
kołatania serca. W skrajnych przypadkach może 
dojść do tzw. przełomu nadciśnieniowego, prowa-
dzącego nawet do śmierci.

Jedzenie w dużych ilościach zielo-
nych warzyw zawierających witaminę 
K – jak brokuły, sałata, czy szpinak – 
łącznie z lekami przeciwzakrzepowy-
mi, może przyczynić się do osłabie-
nia lub zniesienia oczekiwanego efek-
tu leczniczego. 

Do niebezpiecznych reakcji może też docho-
dzić w przypadku równoczesnego spożywania 
pokarmów zawierających dużo błonnika z lekami 
stosowanymi w leczeniu niewydolności krążenio-
wej, zaburzeniu rytmu serca oraz stanów depre-
syjnych. Dieta zawierająca błonnik po-
woduje adsorpcję leków, zmniejsza-
jąc ich stężenie we krwi, co może pro-
wadzić do zaostrzenia stanu chorobo-
wego, a brak działania przeciwlękowe-
go i przeciwdepresyjnego nawet do 
myśli samobójczych.

– Poznanie niektórych interakcji leków z żyw-
nością pozwala na przyjęcie ogólnej zasady zaży-
wania większości leków – tj. co najmniej godzinę 
przed posiłkiem oraz nie wcześniej niż dwie go-
dziny po posiłku – podsumowała dr Lucyna Bułaś.

PAP – Nauka w Polsce , Źródło: Deon.pl



Zapomniany maj
W Historia PRL pełna jest momen-

tów w których pruła się fastryga komuni-
stycznej władzy. Jednym z nich jest 3 Maja 
1946 r. Z biorącymi udział w obchodach 
szczególnie brutalnie rozprawiono się w 
Krakowie.

Adamczyk Mieczysław – „postrzał 
policzka z naruszeniem podniebienia 
miękkiego”; Serbiński Fryderyk – „rana 
postrzałowa kości udowej lewej z na-
ruszeniem tętnic ubocznych; dwukrot-
na transfuzja krwi; stan poważny”; Anna 
Pindela– „postrzał nogi”, Zbigniew Za-
piór–„postrzelony na Sikorniku”, Aleksan-

der Wandko– „raniony w Rabce”, Jolanta 
Nomarska – „wyjęcie kuli z ręki”… – pisał 
8 maja 1946 r. dr Oktawian Pierożyński, 
naczelnik Wydziału Zdrowia Wojewódz-
kiego Urzędu Bezpieczeństwa Publiczne-
go w Krakowie. Wraz z chirurgiem z bez-
pieczniackiej polikliniki objeżdżał wów-
czas Kraków i sporządzał swoisty bilans 
strat, starając się zewidencjonować ran-
nych. Pięć dni wcześniej krakowska bez-
pieka i „ludowe” wojsko strzelało bowiem 
do osób biorących udział w tradycyjnych 
pochodach w rocznicę uchwalenia Kon-
stytucji 3 Maja.

Polskie miesiące

Większość podręczników do historii 
czy książek opisujących dzieje PRL odręb-
ne rozdziały poświęca tzw. polskim mie-
siącom. Chodzi o gwałtowne bunty spo-
łeczne, z których część skutkowała zmia-
nami na politycznym szczycie, czyli wy-
mianą I sekretarzy KC PZPR. Pierwszym 
z miesięcy jest czerwiec 1956, kiedy to 
wybuchła robotnicza rewolta w Pozna-
niu – krwawo spacyfikowana, miało wów-
czas zginąć 59 osób, a ponad 500 odnio-
sło rany. W marcu 1968 r. splotło się kil-
ka nurtów – bunt inteligencki, protest po-
koleniowy, a z drugiej strony nagonka an-
tysemicka i rozgrywka o władzę wewnątrz 
PZPR. Brutalnie stłumione protesty mło-
dzieży nie przyniosły ofiar śmiertelnych. 
Natomiast po Marcu wielu jego uczestni-
ków skazano w politycznych procesach, 
kilkaset osób relegowano z uczelni, in-
nych karnie wcielono do wojska, a efek-
tem antysemickiej nagonki było to, że kil-
kanaście tysięcy osób zostało zmuszo-
nych do wyjazdu z PRL bez prawa powro-
tu. W grudniu 1970 r., gdy przez Wybrze-
że przetoczył się robotniczy protest woj-
sko użyło ostrej amunicji. Co najmniej 45 
osób zginęło, blisko 1200 było rannych, 
a ok. 3 tys. zatrzymano. Efektem grud-
nia była też zmiana na funkcji I sekreta-
rza – Gomułkę zastąpił Edward Gierek. 
Już sześć lat później, gdy życie na kredyt 
zakończyło się gospodarczym krachem, 
wybuchły robotnicze protesty w Rado-
miu, Ursusie i Płocku. Manifestacje stłu-
miono siłą, choć nie odważono się otwo-
rzyć ognia do protestujących. Mimo to 
zginęły trzy osoby, wielu robotników sta-
nęło przed sądem, a innych zwolniono  
z pracy z tzw. wilczym biletem. Wreszcie  
w sierpniu 1980 r. zastrajkowało znów 
Wybrzeże, tym razem doprowadzono 
do porozumienia przy stole, co w konse-
kwencji przyniosło powstanie „Solidarno-
ści”. Jednocześnie Gierek poniósł odpo-
wiedzialność za doprowadzenie do tej sy-
tuacji i został, na krótko, zastąpiony przez 



Stanisława Kanię.

Zakazana rocznica

Część „polskich miesięcy” kończy-
ła się represjami (Marzec ’68) i ofiarami 
śmiertelnymi (Czerwiec ’56, Grudzień ‘70, 
Czerwiec ’76), niektóre nie (Sierpień ’80) 
–wszystkie jednak łączyło jedno – gwał-
towna erupcja społecznego niezadowo-
lenia. Z punktu widzenia komunistycznej 
władzy były kryzysy systemu, gdy pruła się 
komunistyczna fastryga, a zza propagan-
dowych haseł wyzierała siermiężna rze-
czywistość totalitarnego reżimu.

Podobnie było w maju i czerwcu 
1946 r. Nastąpiło wówczas wyraźne nasi-
lenie oporu społecznego, związane z na-
dzieją na zmianę sytuacji w Polsce po wy-
znaczonym na czerwiec tego roku tzw. re-
ferendum ludowym. W przededniu świę-
ta 3 Maja, które formalnie nadal było 
świętem państwowym, władze komuni-
styczne wydały zakaz urządzania obcho-
dów na ulicach – zezwalając jedynie na 
zgromadzenia w kościołach i budynkach. 

Jednak informacja ta nie dotarła na czas 
do organizatorów uroczystości. Tradycyj-
nie święto Konstytucji 3 maja wiązało się 
z pochodami. W 1946 r. stały się one pre-
tekstem do manifestowania niechęci do 
komunistycznego reżimu i, najczęściej, 
poparcia dla PSL i Mikołajczyka.

Dokończenie na str. 12



Do manifestacji i starć z aparatem 
represji doszło w województwach: gdań-
skim, katowickim, kieleckim, krakow-
skim, łódzkim, poznańskim, rzeszowskim, 
szczecińskim, warszawskim oraz na Dol-
nym Śląsku. Szczególnie brutalnie spacy-
fikowano obchody w Krakowie. Pierwsze 
kule wystrzelono do manifestantów na 
Rynku Głównym z budynku Polskiej Partii 
Robotniczej. To wtedy ranni zostali Mie-
czysław Adamczyk oraz Fryderyk Serbiń-
ski. Niepotwierdzone informacje mówią 

także o kilku ofiarach śmiertelnych. W pa-
mięci uczestników tych wydarzeń zacho-
wał się obraz samochodu pancernego  
z zamontowanym sprzężonym karabi-
nem maszynowym, którym po krakow-
skich Plantach jeździł szef tutejszej bez-
pieki, strzelając nad głowami manife-
stantów. Miasto spacyfikowano, aresztu-
jąc blisko tysiąc osób. W lipcu przeprowa-
dzono pokazowy proces kilku z zatrzyma-
nych. W skutek represji, które spadły na 
demonstrantów, m.in. harcerzy, uczniów  
i studentów, w wielu miejscowościach 
doszło do trwających nawet do kilkuna-
stu dni strajków w szkołach i na uczel-
niach. Władzy udało się opanować sytu-
ację dopiero w czerwcu, a w kolejnych 
miesiącach organizowano procesy osób 
uznanych za „prowodyrów” zajść. Pod 
dużą presją społeczną komuniści zadbali 
o orzekanie stosunkowo łagodnych wyro-
ków, większość skazanych opuściła wię-

zienie już po kilku miesiącach.
Gdyby protesty z maja 1946 r. odby-

ły się dekadę czy dwie później– czytaliby-
śmy o nich jako o jednym z „polskich mie-
sięcy”. Bowiem, gdy w latach ustabilizo-
wanej władzy przeciw komunistom pro-
testowało kilkadziesiąt tysięcy robotni-
ków Wybrzeża było to istotne wydarzenie-
.W połowie lat 40. w opozycyjnym wobec 
komunistów PSL działało prawie milion 
ludowców, a w lasach walczyło kilkadzie-
siąt tysięcy partyzantów, kilkanaście ty-
sięcy manifestantów w miastach nie było 
więc dla władzy najważniejszym, choć  
z pewnością istotnym, problemem.

Źródło: Deon.pl
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Radom, ul. Bernardyńska 3A,
biuro@centrumbernardynska.pl, www.centrumbernardynska.pl

kom. 511 511 234, tel. 48 386 95 00, tel./faks 48 386 96 00 
w godz. 7.30-20.00

CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZOWEGO
CYSTOSKOPIA
OPERACJA STULEJKI
PUNKCJA WODNIAKA JĄDRA
WYDŁUŻENIE WĘDZIDEŁKA
USUNIĘCIE ZMIANY SKÓRY I TKANKI PODSKÓRNEJ
WYCIĘCIE POWIERZCHOWNYCH PRZETOK ODBYTU
OPERACJA SZCZELINY ODBYTU
PODWIĄZANIE HEMOROIDÓW METODĄ BARRONA
REKTOSIGMOIDOSKOPIA
OPERACJA WRASTAJĄCEGO PAZNOKCIA
OPERACJA ŻYLAKÓW KOŃCZYN DOLNYCH METODĄ KLASYCZNĄ
MINIFLEBEKTOMIA - CHIRURGICZNE USUNIĘCIE ŻYLAKÓW
SKLEROTERAPIA - OSTRZYKIWANIE ŻYLAKÓW
ZABIEGI DERMATOLOGICZNE
DERMATOSKOPOWE BADANIE ZNAMION
ODTRUWANIE POALKOHOLOWE DETOX
WSZYWKA ALKOHOLOWA ESPERAL
INIEKCJE DOSTAWOWE I OKOŁOSTAWOWE POD KONTROLĄ USG

Z A B I E G I  W  C E N T R U M  B E R N A R D Y Ń S K A

ECHO SERCA
HOLTER EKG
EKG
USG DOPPLER COLOR NACZYŃ KOŃCZYN DOLNYCH, SZYI
USG JAMY BRZUSZNEJ
USG ORTOPEDYCZNE
USG PIERSI
USG STAWU BIODROWEGO U DZIECI
USG TARCZYCY

USG UROLOGICZNE

W Y K O N U J E M Y  B A D A N I A

Ś W I A D C Z Y M Y  U S Ł U G I  W  Z A K R E S I E  M E D Y C Y N Y  P R A C Y

L A B O R A T O R I U M  A N A L I T Y C Z N E



	 lek. spec.	 Alter Andrzej 	 UROLOG

	 tech.	 Bidziński Sylwester 	 MASAŻYSTA

	 lek. spec.	 Brudnias Tadeusz 	 ORTOPEDA I TRAUMATOLOG NARZĄDU RUCHU/	
			   PRELUKSACJA

	 lek. spec.	 Brudnicka Anna 	 OKULISTA / MEDYCYNA PRACY

dr n. med. 	 Buczyńska-Chyl Jolanta 	 NEFROLOG

	dr n. med. 	Chlebny Wojciech 	 OTORYNOLARYNGOLOG

	 mgr	 Chochoł Agnieszka	 PSYCHOLOG-SEKSUOLOG

	 lek. spec.	 Chyl Piotr 	 ORTOPEDA I TRAUMATOLOG NARZĄDU RUCHU / 	
			   PRELUKSACJA

	 lek. spec.	 Drotlef Bogusław 	 CHIRURG OGÓLNY / PROKTOLOG

	 lek. spec.	 Gaczyński Robert 	 PSYCHIATRA I LECZENIE UZALEŻNIEŃ

	 lek. spec.	 Garganisz - Studniarz Joanna 	 REUMATOLOG

	 lek. spec.	 Głód-Socha Katarzyna 	 NEUROLOG / MEDYCYNA PRACY

	 lek. spec.	 Grabiec Elżbieta 	 ENDOKRYNOLOG / ENDOKRYNOLOG DZIECIĘCY

	 lek. spec.	 Grel Norbert 	 PRACOWNIA ULTRASONOGRAFICZNA (USG)

	 lek. spec.	 Kasperski Mirosław 	 NEUROCHIRURG

	 mgr	 Kmieć Renata 	 LOGOPEDA

	 lek. spec.	 Lańczyk-Wrona Barbara 	 DIABETOLOG

	 lek. spec.	 Latała-Musiał Krystyna 	 KARDIOLOG

	 lek. spec.	 Molga Jacek 	 UROLOG

	 lek. spec.	 Molga Radosław 	 UROLOG

dr n. med.		 Nadgrodkiewicz Krzysztof 	 NEUROLOG

dr n. med.		 Narożnik Sławomir	 ENDOKRYNOLOG

	 lek. spec.	 Nierubca Antoni 	 UROLOG

	 lek. spec.	 Nitka Tadeusz Mieczysław	 MEDYCYNA PRACY / LARYNGOLOG

	 lek. spec.	 Noll Grzegorz 	 CHIRURG OGÓLNY / CHIRURG NACZYNIOWY

	dr n. med.	 Noll Krzysztof 	 CHIRURG OGÓLNY I ONKOLOG / PROKTOLOG

	dr n. med.	 Ostrach Andrzej 	 CHIRURG OGÓLNY / CHIRURG NACZYNIOWY

	 lek. spec.	 Radziejowski Krzysztof 	 KARDIOLOG	

	 lek. spec.	 Sander Krzysztof 	 UROLOG

	 lek. spec.	 Sidor Marcin 	 KARDIOLOG

	 mgr 	Skalska Nina	 DIETETYK

	 lek. spec.	 Skałbania Magdalena	 DERMATOLOG I WENEROLOG

	 lek. spec.	 Słomska-Kasperska Grażyna	 UROLOG

	 lek. spec.	 Szadkowski Tomasz	 CHIRURG OGÓLNY

	 lek. spec.	 Szymańska Beata	 INTERNISTA

	 lek. spec.	 Wilczak Jolanta	 NEUROLOG

	 mgr 	Wójcik Grażyna	 LOGOPEDA

	dr n. med.	 Wypyski Andrzej 	 CHIRURG DZIECIĘCY

S P E C J A L I Ś C I



O wystąpieniu depresji u dziecka 
mówią te same objawy, które występują  
u osób dorosłych. Jednak młodsze dzieci 
częściej skarżą się na objawy fizyczne niż 
dorośli i mogą być bardziej drażliwe. U star-

szych dzieci symptomy mogą mieć charak-
ter bardziej subiektywny. DSM IV* stwier-
dza, że u osoby w depresjimusi wystą-
pić przynajmniej pięć symptomów wymie-
nianych, a wśród nich przynajmniej jeden 

Depresja u dziecka – jakie są objawy?
powinien należeć do następujących 
trzech: obniżenie nastroju, utrata zainte-
resowań lub utrata zdolności odczuwa-
nia przyjemności. Symptomy wymieniane 
ponadto to: depresyjny nastrój przez więk-
szość dnia, wyraźne zmniejszenie zaintere-
sowań i zdolności odczuwania przyjemno-
ści, znaczny spadek wagi (u dzieci brak spo-
dziewanego przybierania na wadze), bez-
senność lub nadmierna potrzeba snu, zmę-
czenie lub utrata energii występujące pra-
wie codziennie, poczucie bezwartościowo-
ści lub nadmierne poczucie winy, zmniej-
szona zdolność myślenia lub koncentracji,  

Dokończenie na str. 18





nawracające myśli o śmierci. Symptomy te 
nie mogą spełniać warunków świadczących 
np. o manii. Powodują one znaczące cier-
pienie lub zaburzenie funkcjonowania spo-
łecznego, zawodowego lub innego.

Nie są też spowodowane działaniem 
substancji psychoaktywnych lub stanem 
medycznym. Nie dają się również wytłu-
maczyć żałobą. Utrzymują się przez ponad 
dwa miesiące. Pogarsza się funkcjonowa-
nie, widać także chorobliwe zaabsorbowa-
nie poczuciem bezwartościowości. Wystę-
pują myśli samobójcze, objawy psycho-
tyczne lub spowolnienie psychoruchowe.

Na depresję cierpią częściej dziew-

częta niż chłopcy. Nie leczona może stać się 
zaburzeniem w dorosłości. Do jej występo-
wania mogą się przyczynić: wpływ rodziny, 
uczenie się, błędne przetwarzanie informa-
cji czy też predyspozycje biologiczne.

W leczeniu depresji stwierdzono sku-
teczność środków farmakologicznych oraz 
terapii poznawczo-behawioralnej. Pomaga 

też terapia psychodynamiczna.
Terapeuci psychodynamiczni nie pole-

cają leczenia depresji u dzieci tymi samymi 
metodami, co depresji u dorosłych. Nie 
zalecają leczenia farmakologicznego. Pro-
ponują zastąpienie testów biologicznych 
i skal liczbowych podejściem empatycz-
nym, subiektywnym i terapeutycznym. Pro-

Depresja u dziecka – jakie są objawy?
Dokończenie ze str. 16



ponują uchwycenie w rozmowie konflik-
tów, motywacji świadomych i nieuświado-
mionych oraz mechanizmów obronnych. 
Ogromnym problemem, na który zwracają 
uwagę badacze depresji, jest kwestia samo-
bójstw wśród dzieci i młodzieży, z których 
10% stanowią przypadki psychiatryczne, 
czyli nie do wytłumaczenia przez przyczyny 
zewnętrzne. Duża jednak część samobójstw 
wśród młodzieży związana jest z ogromną 
dewaluacją: fizyczną, czyli przekonaniem 
o swojej brzydocie, seksualną, czyli poczu-
ciem nieprzydatności seksualnej, intelektu-
alną, czyli poczuciem niesprostania wymo-
gom rodziców oraz moralną, czyli poczu-
ciem winy.Ogólnie ten odsetek samobójstw 
jest spowodowany poczuciem, że jest się 
niekochanym. Zagrożenie samobójstwem 
zawsze implikuje konieczność prowadzenia 
terapii w warunkach szpitalnych. Psycho-
lodzy opisują też szczególną formę depre-
sji młodzieńczej, którą jestdysmorfofobia.  
W zaburzeniu tym ciało jest przeżywane 
prześladowczo, jako zły obiekt i źródło nie-
pokojów. Jest ona połączona z lękiem przed 
niezgrabnością i brzydotą. Podaje się trzy jej 
źródła: biologiczne, czyli związane z okre-
sem dojrzewania między 11. a 19. rokiem 
życia, uczuciowe związane z pojawieniem 
się seksualizmu oraz społeczne związane 
z modą i reklamami pokazującymi idealne 
wzorce.

Istotnym w terapii takich zaburzeń 
jest szczere podejście, ale z drugiej strony 
życzliwość i „bycie po stronie” młodego 
człowieka, który czuje się gorszy, brzydszy, 

kaleki, a czasem wręcz nieistniejący.
*DSM-IV – klasyfikacja zaburzeń psy-

chicznych Diagnostic and Statistical Manual 
of Mental Disorders (DSM).

 Więcej w książce: Zastosowanie psy-
choterapii psychodynamicznej w opiece-
,wychowaniu i resocjalizacji– Anna Sere-
dyńska

Źródło: Deon.pl





Przychodzi mężczyzna do seksuologa…
Zazwyczaj No właśnie, przychodzi? Z ba-

dań wynika, że mężczyzna mający pro-
blemy z erekcją zwleka około dwóch lat, 

zanim zdecyduje się poszukać pomocy specja-
listy.  Faceci boją się spotkania z seksuologiem 
bardziej niż wizyty u dentysty.

Czy wiesz, że sprawność seksualna to 
barometr zdrowia mężczyzny

Zaburzenia erekcji mogą być pierwszym 
objawem takich poważnych chorób, jak: cu-
krzyca, nadciśnienia miażdżycy, chorób neuro-
logicznych. Są badanie, które mówią, że 25% 
mężczyzn w czasie ok. 2 lat po pierwszym incy-
dencie zaburzeń wzwodu doświadczyła udaru 
lub zawału. Oczywiście dotyczy starszych męż-
czyzn. Natomiast u 70-90% młodych mężczyzn 
przyczyny kłopotów tkwią w psychice.

Oczami kobiety
Wiele kryzysów w związkach  i rozstań  

rozpoczyna się od problemów w życiu sek-
sualnym.Braku wzwodu u mężczyzny kobieta 
często odbiera jako odrzucenie. Podejrzewa, 

że jest zdradzana. Nie warto czekać z wizytą, 
czy czekać aż wymusi ją partnerka. Można się 
bowiem doczekać…ale rozstania z wybranką w 
wyniku rosnącej frustracji.

Seks=sukces
U mężczyzn problemy seksualne bezpo-

średnio rzutują na własny wizerunek. Poten-
cja jest synonimem męskości. Często mężczyź-
ni swoją wartość oceniają właśnie przez nią. 
Człowiek sukcesu nie może być impotentem! 
Najczęstszą reakcją mężczyzny na kłopoty ze 
wzwodem jest unikanie dalszych kontaktów. 
Faceci zamykają się w sobie i po kolejnej nie-
udanej próbie po prostu nie podejmują kolej-
nych, w obawie przed jeszcze większym upo-
korzeniem.

Tymczasem..
Problemy w sferze seksualnej mogą 

przydarzyć się każdemu i można sobie z nimi 
poradzić. Szacuje się, że na zaburzenia erek-
cji cierpi w Polsce ok. 1,5 mln mężczyzn.Wstyd 
przed poruszaniem z obcą osobą tak intym-

nych tematów, jak problemy seksualne, to na-
turalne i częste reakcje. Wie o tym także sek-
suolog, który na co dzień prowadzi podobne 
rozmowy ze swoimi pacjentami i potrafi po-
móc w przełamaniu tych barier. 

Zauważyłeś problem
Nie bagatelizuj go, sam nie ustąpi.  

O zdrowie seksualne warto dbać w równym 
stopniu, jak o psychiczne czy fizyczne. Wspar-
cie specjalisty może pomóc w rozwiązaniu 
Twoich problemów seksualnych.

Agnieszka Chochoł Psycholog-seksuolog
Centrum Bernardyńska

tel. 784 323 500



Prawdopodobnie większości osób 
badanie wzroku i dobór okula-
rów kojarzy się z wizytą u okulisty. 

Nie każdy wie, że w Polsce, podobnie jak  
w innych krajach, funkcjonuje zawód 
optometrysty.  

Więc kim jest optometrysta? Jest to 
zawód należący do systemu ochrony zdro-
wia, a osoby go wykonujące posiadają 
odpowiednie kwalifikacje i kompetencje, 
by zadbać o najlepszą możliwą korekcję 

wady wzroku dla naszych oczu. Optome-
trystą jest osoba, która ukończyła studia 
magisterskie w zakre-
sie optometrii lub stu-
dia podyplomowe  
w tej dziedzinie. 

Do umiejętno-
ści, które optometry-
sta zdobywa w trakcie 
kilkuletnich studiów, 
należy m.in. wykony-
wanie precyzyjnych 
pomiarów parametrów 
układu wzrokowego 
potrzebnych do okre-
ślenia wady wzroku, 
dobór okularów lub 
soczewek kontakto-
wych, diagnozowanie zaburzeń ruchów 
oczu i wad widzenia obuocznego, przepro-
wadzenie terapii widzenia. 

Badanie optometryczne oparte jest 
na różnego rodzaju testach, które spraw-
dzają nie tylko ostrość wzroku, ale również 
parametry widzenia obuocznego, które są 
niezwykle ważne dla komfortu widzenia  
w dobranej korekcji. Dla uzyskania precy-
zyjnych pomiarów optometrysta posługuje 

się w swojej praktyce zaawansowanym 
sprzętem pomiarowym takim jak foropter, 

autorefraktometr, biomikroskop. Stosowa-
nie testów optometrycznych pozwala na 
dokładniejsze badanie astygmatyzmu oraz 
różnowzroczności.

Optometrysta nie jest lekarzem, nie 
zajmuje się leczeniem chorób oczu, ale ści-
śle współpracuje z okulistą - w przypadku 
zdiagnozowania odstępstw od norm fizjo-
logicznych kieruje do niego pacjentów.  

Zapisując się na badanie wzroku 

Kim jest Optometrysta?



do optometrysty zachęcam sprawdzić, 
czy posiada on odpowiednie kwalifika-
cje. Można to zweryfikować pytaniem  
o dyplom oraz ukończoną uczelnię wyższą 
na kierunku optometria lub sprawdzenie, 
czy jego nazwisko znajduje się w rejestrze 

optometrystów znajdującym się na stronie 
Polskiego Towarzystwa Optometrii i Optyki.

Anna Paluch, optometrysta dyplomowany
Vision Center,

ul. Królowej Jadwigi 21, Radom
www.visioncenter.pl



Rak to nie wyrok śmierci. Warto walczyć z tą 
podstępną chorobą, która co roku dotyka milionów lu-
dzi na całym świecie. Żeby jednak czynić to skutecz-
nie, należy jak najwięcej o niej wiedzieć. 

Z pomocą przychodzi poradnik Rak nie czyta 
książek. To pozycja napisana przez dr Teresę Szpytmę, 
onkologa z długoletnim stażem pracy. Autorka dzieli 
się z czytelnikami zdobytym doświadczeniem zawo-
dowym. W przystępny sposób stara się przedstawić in-
formacje dotyczące powstawania nowotworów, ich le-
czenia i sposobów na to jak zwiększyć swoje szanse 
na uniknięcie tej choroby. Stworzony przez nią porad-
nik jest skierowany zarówno do osób zdrowych, jak  
i do tych, które już zmagają się z rakiem. Autorka pod-
chodzi do człowieka w sposób całościowy. Interesuje 
ją uzdrowienie ciała i umysłu chorego. Podkreśla wagę 
psychiki w leczeniu chorób nowotworowych. Podpo-
wiada, co warto zmieniać w swoim trybie życia i spo-
sobie myślenia, by jak najdłużej pozostawać zdrowym.

Rak nie czyta książek, ale my możemy, a jeśli 
chcemy go pokonać, to nawet powinniśmy. Wiedza za-
warta w przedstawionej pozycji to potężna broń, któ-
rą warto posiadać.

Magdalena Skrok

Książka Rak nie czyta książek. Ty przeczytaj  
i wygraj życie kosztuje 36.90. Czytelnicy Zdrówka 
mogą ją nabyć w specjalnej promocyjnej cenie 29.60 
zł, w Księgarni Wysyłkowej Wydawnictwa WAM.

Aby uzyskać rabat, przy składaniu zamówienia 
należy podać kod ZD1.
Przy zamówieniu od 50.00 zł wysyłka w Polsce 
GRATIS.

Księgarnia Wysyłkowa Wydawnictwa WAM
ul. Kopernika 26, 31-501 Kraków

tel. 12 62 93 260, faks: 12 62 93 261

e.wydawnictwowam.pl

Oferta dla naszych 
czytelników
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Rok 2015
rokiem życia 

konsekrowanego

Papież Franciszek postanowił, że rok 2015 bę-
dzie Rokiem Życia Konsekrowanego. Spotkanie 
w Episkopacie Polski przed Dniem Życia Kon-

sekrowanego (2 lutego) było oka-
zją do przedstawienia histo-
rii powołań zakonnic i za-
konników. Swo-
ją historią po-
dzieliła się 
m.in. nowi-
cjuszka ze zgromadzenia sióstr Albertynek Posługują-
cych Ubogim. 28-letnia s. Jadwiga Szczechowicz wy-
chowywała się w Stanach Zjednoczonych. Po zakoń-
czeniu nauki postanowiła zostać żołnierzem – wstą-
piła do Korpusu Piechoty Morskiej Stanów Zjedno-
czonych (United States Marine Corps), gdzie awan-
sowała do stopnia sierżanta. Pracowała m.in. w Bot-
swanie, Rosji, Japonii. Jej zawód to kierowca, także 
samochodów ciężarowych, a kolejny szczebel jej ka-
riery to praca w jednostkach w placówkach dyploma-
tycznych. Swoje powołanie odkryła właśnie w armii. 
Jak przyznała, cechy charakteru, które potrzebne były  
w wojsku, teraz przydają się także w zakonie. – Niesa-
mowicie cieszę się tym, że nauczyłam się współpracy 
z innymi ludźmi. Ważność i wartość drugiego człowie-
ka, z którym współpracujesz, jest niesamowicie waż-
na. W wojsku bardzo istotne jest to, że nie jesteś sam. 
Jest się drużyną – to doświadczenie pomaga mi żyć we 
wspólnocie, być bardziej otwartą na drugiego człowie-
ka – mówiła s. Jadwiga. 

O swoim powołaniu mówił także brat Piotr Zerzu-
cha, nowicjusz w zakonie karmelitów bosych, wcze-
śniej wykładowca chemii kwantowej na uniwersytecie 
śląskim. – Pan Bóg obdarzył mnie przeogromną mi-
łością do nauk ścisłych. Licząc studia magisterskie, 
spędziłem na uczelni 16 lat. Ale odkąd pamiętam był  
w duszy ten głos Boży, który zapraszał do czegoś wię-
cej. Zgłębiając teorię kwantową, dostrzegłem jak świat 
jest misternie zbudowany, że to nie jest rola przypad-
ku, ale dzieło Boże. Ponieważ wiara karmi się pozna-
niem, to oprócz poznania Boga przez Jego dzieło, czy-
li świat, który nas otacza, postanowiłem jeszcze po-
znać Go od drugiej strony – teologicznej. Chciałem 
mieć pełny obraz. Bóg długo mnie szukał, aż w końcu  
w roku 2013 mocniej zapukał do mojego serca. I wte-
dy zgłosiłem się do zakonu – mówił brat Piotr. 

Na całym świecie żyje obecnie ok. 950 tys. osób 
konsekrowanych, z czego ok. 35 tys. w Polsce. Pra-
wie 19 tys. to siostry z tzw. czynnych zgromadzeń żeń-
skich. Ok. 12,5 tys. osób konsekrowanych to zakonni-
cy. Z kolei w 83 zakonach kontemplacyjnych jest 1320 
mniszek. 

Dzień Życia Konsekrowanego ustanowił w 1997 
roku Jan Paweł II. Osoby konsekrowane odnawiają  
w tym dniu swoje śluby, a w kościołach zbierane są 
datki na rzecz zakonów klauzurowych.

JT TJ

Jezuici w Radomiu – Kościół św. Trójcy. 
Spowiedź od 06.30 do 12.00 i od 15.00 do Mszy wieczornej. 

Całodzienna adoracja Najświętszego Sakramentu. 

(www.radom.jezuici.pl)





Rok życia konsekrowanego. Powołanie zakonne.
Każdy z nas 

jest powołany… 
Powołany do ży-
cia, do miłości. 
Ale w spotkaniu z 
osobą powołaną 
do życia zakon-
nego często po-

jawia się pytanie: czym ono jest i skąd wia-
domo, że do tego akurat wzywa kogoś Bóg? 
Powołanie jest tajemnicą, ale wymaga roze-
znania, wsłuchiwania się w głos Boga, który 
mówi do nas przez Słowo Boże, przez zna-
ki, drugiego człowieka, wsłuchiwania się  
w swoje pragnienia i uczucia oraz wsłuchi-
wania się także w to, co mówią inni – spo-
wiednik, wspólnota, do której chcę dołą-
czyć. W tym wszystkim ważna jest otwartość 
i wolność w dokonywanym wyborze.

Jest wiele zgromadzeń zakonnych, czy-
li również charyzmatów, które można po-
równać do mozaiki: każda jej część jest frag-
mentem konkretnego dzieła. Tak w Koście-
le każda wspólnota jest odcieniem Boga. 
Nasze Zgromadzenie Sióstr Kapucynek NSJ 
wpatruje się w Serce Jezusa i czerpie Miłość 
Miłosierną, aby móc przekazać ją najuboż-
szym. Tymi najuboższymi są dla nas dzie-
ci. Pod koniec XIX wieku, nasz Założyciel ks. 
Franciszek Maria di Francia zbierał z ulic te 
porzucone czy osierocone w skutek epide-
mii i tsunami, które nawiedziło w 1907 r. Sy-
cylię. Można powiedzieć, że każde zgroma-
dzenie zakonne jest odpowiedzią Boga na 
ludzką biedę. Duch Święty inspiruje czło-
wieka. Jak się to (powołanie) odkrywa? Mię-

dzy innymi poprzez wydarzenia. Dlaczego 
spośród wielu osób ktoś zaczyna zastana-
wiać się czy wyjechać do Kolumbii, czy też 
w Polsce zająć się dziećmi, które zostały po-
zbawione miłości rodzicielskiej? Jest to dar. 
Dar, który sprawia, że dokonuje się wyboru 
tak radykalnego, innego od tych, do których 

przywykliśmy.
Także dziś jest aktualne zdanie, któ-

re mawiał nasz Założyciel, przynosząc do 
domu sióstr kolejne dziecko: „Nie ma niko-
go, więc jest wasze. Kochajcie je i troszcie się 
o nie”. Matka Weronika Briguglio, Założyciel-
ka Zgromadzenia, dodawała: „Macie być dla 
nich jak matki”. I w tych słowach zawarty jest 
ich duchowy testament, który wciąż zapala 
serca młodych kobiet wybierających ten ro-
dzaj życia.

Pan Bóg co roku obdarza naszą wspól-
notę nowymi powołaniami do życia radami 
ewangelicznymi, co umacnia nas i utwier-
dza w obranej drodze. Nasze życie ma je-
den fundament: osobistą relację z Bogiem, 

wyrażaną we wspólnej modlitwie i w ado-
racji Najświętszego Sakramentu. Każda sio-
stra przynajmniej godzinę w ciągu dnia lu-
b/i nocy spędza czas na osobistej modlitwie. 
Drugim ważnym elementem jest wspólnota, 
która jest miejscem dzielenia się swoją wia-
rą i codziennością. Wzajemne, bliskie relacje 
pomagają tworzyć atmosferę rodzinności, 
która staje się kanwą w prowadzonych przez 
nas dziełach. 

Od ponad 25 lat jesteśmy w Polsce. 
W niedużym, bo liczącym około 200 sióstr 
zgromadzeniu, około 50 z nich to już Po-
lki. Nasza działalność związana jest mocno 
z opieką nad dziećmi, które z różnych przy-
czyn nie mogą wychowywać się w swoich 
rodzinach. Tworzymy domy dla dzieci i sta-
ramy się, żeby czuły się w nich dobrze: mają 
swoje pokoje, osobiste rzeczy, mają rów-
nież swoje obowiązki, uczą się dbania o sie-
bie, swoje otoczenie i dobro wspólne oraz 
wspólne świętowanie, pozwalające uczest-
niczyć w tradycji katolickiej i narodowej. Ale 
dom to przede wszystkim ludzie, dlatego 
dużą wagę przywiązujemy do wzajemnych 
relacji, budowanych przez ekipę wycho-
wawców mieszkających z nimi 24 godziny 
na dobę. Jednocześnie podejmujemy pracę 
z rodzicami, uzgadniając proces wychowaw-
czy dzieci i ich pracę nad sobą. Do współ-
pracy włączamy także rodziny, które poprzez 
swoją przyjaźń pomagają nam przekonać 
nasze wychowanki, że są ważne i warte mi-
łości. Przy okazji taki kontakt pozwala im ob-
serwować relacje małżeńskie, rodzinne, któ-
rych muszą nauczyć się na nowo, inaczej niż 
w swoich rodzinach.

Działalność jest wyrazem charyzma-
tu. Codzienność z dziećmi jest w naszym 
przypadku jej znaczącym rysem, niemniej 
uczestniczymy w życiu społecznym w wie-

lu wymiarach: poprzez katechizację w szko-
łach, pełniąc posługę zakrystianki, organistki, 
animując schole parafialne, prowadząc gru-
py młodzieżowe i studenckie, jako wolon-
tariuszki w hospicjum. Do tego staramy się 
odpowiadać na zaproszenia wszędzie tak, 
gdzie potrzebna jest nasza obecność, np. 
prowadząc rekolekcje dla dzieci i młodzieży, 
animując grupy podczas spotkań młodzieży, 
dzieląc się wiarą i powołaniem, rozmawiając 
z tymi, którzy szukają sensu życia, Boga. Naj-
piękniejszym elementem naszego powoła-
nia jest służba drugiemu człowiekowi wszę-
dzie tam, gdzie po ludzku napotykamy ogra-
niczenia niemożliwe do pokonania. Staje-
my jako siostry obok człowieka cierpiącego,  
z modlitwą i błogosławieństwem. Wstawia-
my się do Boga za każdym kto o to prosi, 
komu obiecujemy naszą modlitwę, jak rów-
nież za tymi, którym się wydaje, że tego nie 
potrzebują. Dzielimy się doświadczeniem 
Jego miłości, ponieważ z tego bierze się każ-
de nasze działanie i motywacja do służby.

Pokój i Dobro!

s. Magdalena
(Siostra Kapucynka NSJ, Lublin.)




